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Zakopane — Kiemensówka
naprzeoiw t arkr klimatycznego, komfort, elektry- 
eane uwiatłu, knch"ia wykwintna. Prospekty od

wrotnie. 22 i  14

Sprawa chełmska.
(1:1. „N. Reformy .)

Petersburg. Projekt prawa o wyłączeniu 
Chełmszczyzny postawiono na porządku dzień- 
nyi- posadzenia plenarnego Kadj państwa w po- 
niedi .jłeit. Jak informują, niektórzy posłowie 
z Radj, wqt>e<,1 specjulnego sposobu prowadze
nia przez 1 ibyiińskiego prac w komisyi chełm- 
akiej, zamierzają zaproponować ponowne zw ró
c e n i e  p r o j e k t u  do  k(,m i s y i

Pod wiadżę czynowników.
( Telegr. 1fRl. Reformy'' )

Patersbusg (Tel. pet. ag.j Komisya Rady pań
stwa uchwaliła rezolacye o k o n i . c z n o ś c i  
a d m i n i n . j t r a c y j n e g o  n a d z o r u  nad 
g m i n a m i  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

vaja poszło ju i tak daleko, że prawdopodobnie 
w pierwszej pełow.' iipca będde się mogła od- 
djć rozpr&ę.a. Do obrony Jukicza i innych a- 
resztowanych studentów chorwackich zgłosiło 
się dotąd 10 adwokatów serbskich.

Rosyo i niemcy przeciw Anstryi.
(Telegr. hl l  Reformy11).

Londyn. Po ukończeniu rokowań o pożyczkę 
1 !  ^  / 'i iy ż u  sprawa została załatwioną,
ud czasu do czasu zbierać się będą na konfe
rencję zastępcy grupy bankowej szesciu mo
carstw, które w pożyczce partycypują a to: 
"T u i ,  Rosyi, Niemiec, Francji, Janouii i Sta- 

Zjednoczonych.
Wiedeń, 23 czerwce, 

r jT re  wrażenie wywołała tu wiadomość o 
" ‘"arrin olbrzymiej pożyczki przez 6 mocarstw 

unatnj, Pożyczkę tę zawarły: Anglia, Niem- 
’ aneya, kosya, Japonia i Stany Źjedno- 

e. A u s t r y a .  k t ó r a  u b i e g a ł a  s i ę  o 
y*czkę, n ie  z o s t a ł a  p r z e z  t e mo- 

c |l - >wa  d o p u s z c z o n ą  d o n d z i a l u ,  —
T  ł a i e z  p o w o d u  s p r z e c i w i e n i a  si ę 
. ° * y i ,  co przyczyniło się do p o n o w n e g o  
■ z n a c z n e g o  n a p r ę / . e n i  a s t o s u n k o m  
m i ę d z y  W i e d n i e m  a Pe t  e r s b u r g j  em.

Wielkie niezadowolenie jednak wywołał tu 
fakt, ’:e r z ą d  n i e m i e c k i  p r z y ł ą c z y ł  się 
do a k c y i  r z ą d u  r o s y j s k i e g o ,  nie chcąc 
opuśc;ć Austryi do udziału w tej nożyczce,

nfet -
y e g o  na d  C h i n a m i  przez te 6 mocarstw, 
lhoazi  ̂ bowiem o pożyczkę 14 iD milionów ko- 

ton. Wspomniane mocarstwa otrzymały zatem 
fyłą"zny nrz^ wilej eksploatowania gospodarcze
go Chm, gdzie będą miały formalny monopol z 
wykluczeniem wszystkich państw przy dosta
wach wojskowych, przy innych dostawach, bu
dowach kolejowych itd 

„N Fr. 1*168: stwierdza, że etamnia Au-
stryi o udział w |.aj pulyczco t k . miuły wpraw
dzie powodzenia, sądzi jednak, żs 
które Austryę wykluczjły od uaziału w tej po
życzce, me prowadziły rozumnej polityki, albo
wiem Austrya bedzie z pewnością najusilniej 
p o p i e r a ć  w s z e l k i e  s t a r a n i a  o z ł a m a 
n e  t e g o  m o n o p o l u ”  w s p o m n i a n y c h  
m o c a r s t w  w C h i n a c h .  Mocarstwa, które 
wykluczyły Austryę od udziału w tej pożyczce, 
same będą żałować swojego kroku.

Z Rady państwa*
( Tele/onem).

Wiedeń, 23 czerwca.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby w dalszym 

ciągu dyskusyi wojskowej przemawiał poseł 
F  r e s s 1, poczem posei T r e s i c postawił wmo 
sek o zamknięcie posiedzenia. Wniosek odrzu
cono 138 głosami przeciw kilku. Następnie prze
mawiali referenci mniejszości Wi n & r s k y ,  De-  
ł ugan,  E i n e r  i Reszt , -  poczem posiedzenie 
zamknięto. Następna jutro.

Pod koniec posiedzenia poseł E e m e t e r do
magał się, aby wobec tego, że kilku ministrów 
jest chorych, przynajmniej odnośni szefowie sek
cyjni w Izbie byli obecni, aby posłowie w spra
wach wyborców swo;cn mogl’ się z nimi poro
zumiewać; mówca żądał także, aby przedstawi
ciel ministerstwo, woiuy pojawiał się w Izbie. 
Prcewouiiiczący wicepr. P e r n e r s t o r f e r  od
powiedział że w myśl ustawy zastępca ministra 
wojry, ani przedstawiciel żadnego wspólnego 
ministerstwa nie może pojawiać się w Izbie.— 
W  sprawach wojskowych można porozumiewać 
się z ministrem obrony krajowej.

Losy ustaw wojskowych.
Wiedeń, 23 czerwca.

Wczorajsze obrady w Izbie posłów nad usta
wą wojskowa toczyły się prawie przed pustemi 
ławami i przy zupełnym braku zainteresowania. 
Udział posłów w posiedzeniu był tak słaby, że 
opozycjoniści cilkakrotnie żadali liczenia obec
nych posłów. Podczao zliczania posłów, posłowie 
socjalistyczni, chorwaccy i cznscj opuścili salę 
obrad, aby spowodować zdekompletowi nie. — 
'.Tymczasem jednak sprowadzono do sali wszy
stkich innych posłów, bawiących w Wiednia, a 
nie znajdujących się na posiedzeniu, tak, że po 
zliczeniu okazało się. że jest kilku posłOw wię
cej ponad wymagany komplet 100. Przypuszcza
ją, że Izba posłów we wtorek, a najpóźniej we 
środę ukończy dyskusyę nad ustawami wojsko- 
wemi, poczem zapewne w piątek załatw: je Izba 
panów, tak, że może już z końcem przyszłego 
tygodnia dzienniki urzędowe w Wiedniu - i Bu
dapeszcie — ogłoszą sankcyę ustaw wojsko- 
wych. . ..

kam; i rzucać całusy delegowanym, którzy gło
sował: na korzyść Ruosevelta. Wśród entuzja
stycznych krzyków zniesiono ją z galery: i po
niesiono na ramionach przez haię do tryouny, 
poczem wrócono z nią znów na galeryę.

T r z ą s l e k i f e  z t a m l .
( Telegr. „N . Reformy'1.)

Kolonia. „Koelniscbe Ztg“ donosi z Fort Li- 
mon: Wiele miejscowości na Kostarice nawie
dzonych zostało trzęsieniem ziemi. 85 ludzi stra
ciło życie, 40G jast rannych.

Zbrojenia na w yśsigl,
(Tdegr. „ Nowej Reformy“ ).

Londyn. Prasa angielska sądzi, że po uchwa
lenia przez Dumę programu powiększenia floty 
rosyjskiej Rusy a wstąpi w szeregi mocarstw 
współzawodniczących w panowania na morzach 
świata, po urzeczywistnieniu zaś programu s t a 
n i e  się n a j si  1 n i e  j s z em po A n g l i i  pań
s t w e m  m o r s k i e m  Zdaniem „Daily Mail“ , 
" n w i e k s z e n i e  f l o t y  r o s y j s k i e j  w y w o 
ł a  d a l s z e  zJb r V j _Ni e mi e c  na 
l ą d z i e  i m o r z n

Wrzeme vi £niia?,c!i.
( Telegr. „N . Reformy").

Z Sejmu węgierskiego.
(Telegr „N om j Reformy").

Budapeszt Wczoraj również nie wpuszczono 
do pj.iamentu wykluczonych posłów, poczem 
wBzyscy opozycyjni posłowie odeszli.

W Sejmie Komisya nietykalności przedłożyła 
wa.jsek o wydanie pos. Kovacsa za usiłowano 
morderstwo na osobio prezydenta Tiszy. Izba 
ucnwaiila ustawę o przeniesieniu prawa kopalni 
n&fty na węgierskze „Karpai-.kię Two naftowe11. 
Następnie uchwalono przedłożenie o kom. % 
Ogalina do Kuine. Prezydent ministrów dr Lu- 
k a e s  orzyrzekł przy tej sposobności, że w je
sieni będzie uregulowana s p r a w a  pragmatyki 

iżbuwej dla k o l e j a r z y  c h o r w a c k i c h ,  
u itępae posiedzenie jutro. —  Na porządka 

B -mym: ustawa o poborze rekruta na rok
 ̂ i y î s,

Zajścia z poliuyą.
Budapeszt, 23 czerwca 

'czoraj przyszło przed gmachem sejmowym 
do b u r z l i w y c h  s c e n  m i ę d z y  w o j s k i e m  
i p o i i c y ą  a p o s ł a m  o p o z y c y j n y m i ,  
których wojsko nie chciało wpuścić do Sejmu. 
I u s i h , nie wpuszczony do Sejmu, protestował 
przeciw temu postępowaniu policyi i wojska.

r‘ . BaJt Łh i  an y wołał . Tod osłoną bagne- 
tów obradują ty .ko bai ayci!

ro  y i  -rołał: Tu panuje stan oblę-

Petersburg, 23 czerwca 
Z Pekinu donoszą: Wśród wojsk gwardy. 

udkiyto s p i s e k  p r z ę c i w  r e p u b l i c e .  :— 
Trzydziestu członków tego spiska ścięto. Z a ło
dze wydano rozkaz nieopuszczania koszar. —
W Kinuenfu zamordowano jednego misjonarza 
hiszpańskiego.

Londyn, 23 czerwca. 
Syluacya w Kantonie jest bardzo niebezpie

czna. C h i ń c z y c y  r a b u j ą  E u r o p e j c z y 
k ó w.  Konsul angielski prosił o przysłanie woj
ska. ^  ,

Żołnierze hośn.a« > -  S g  ^  
będą mieli dobre pojęcie /k on stytu cji

tema. 
służbę, 
węgierskiej

Poseł P i o  s z ł y  wołał do Żołnierzy: Qdy% 
tftU Tisza kazai wam nas ściąć, to takżebyście 
to zrobili?

Inspektor polieyi: To nie jest nasz zawód!
Inny poseł wolał: Ten zawód jest ładniejszy*
Wreszcie inspektor policy energicznie wez

wał posłów, aby, jeśli chcą dyskutować, udali 
■ią do Sejmu.

& o h a  z s m s c M  n a  C f m j a .
.Nowe; Reformy*).

>9flrzeb. śiedswo w ipriwio zamachu na On-

Reformy Juanszikaia.
Petersburg, 23 łwietnie.

Z Pekina donoszą o reformach, jakie przepro
wadza Juanazika % wielką energią. I tak n. p. 
zarządził on, aby ci wszyscy, którzy nie chcą 
obciąć warkoczy, zostali wykluczeni z wojskr, 
Juanszkaj zaprowadził 6-letnią służbę wojsko
wą dla wszjztkich stanów bez wyjątku. We 
wszystkich szkołach zaprowadzono obowiązko
wo naukę języka angielskiego. W ostatnim cza
sie sprowadzono olbrzymie ilości Jjrań euro- 
peiskieb, albowiem bardzo wielu Chińczyków, 
zwtaszcza intePgencya, norzuc. tradycyjny strój 
chiński, a przywdziewa obrania europejski*.

T e l e g r a m y
z dnia 2J ezerwca.

Wiedeń. CVarz przyjął wczoraj na posłuchania 
ministra horwedów Haztya.

Wiedeń. TJmarl ta nagle wczoraj komeudaut 97 
brygady piechoty, generał piechotj Hordliczka.

Praga. Rektorem uniwersytetu czeskiego wybra
ny prof. isoologli dr Z i j d c w r k y.

Czerniowce. Rektorem uniwersytetu wybrany 
profesor hlstoryi austryackiej dr Rajmund K a l n d 1,

Jslłcn oj zamaob waryat2r
Lubiana. „Sloy. Narod“ donosi, że w Gorycji 

aresztowano niejakiego Rolnara, k Iry namawiał 
dwóch innych lndzi, aby obrzucili kamieniami 
automobil arcyksiecia Józefa Beidynanda, który 
bierze udział w wyścigu automobil ̂ wym przez 
Alpy. Koluar obiecywał im za to nagrodę 50 i 
100 Koron. Namawiani jednak donieśli o tern 
policyi, która Kolnara aresztowała. Kolnar ma 
być półgłówkiem, j

S t “ piT4.Br o fe o n o m ic iz s js t ,
Wlfcdtn. Na waluem zgromadzeniu Tow»rzy- | 

stwa akcyjnego „Schodnica" po odpisaniu strat 
z roku ubiegłego wysokości 697.000 koron z 
czystego zysku 426.000 koron uchwalono dy
widendę po 15 koron za akcyę, a 126.000 ko
ron przeniesiono na nowy rachunek.

Sarnowie slą boją.
Berlin. „Loc, Anzeiger" donosi z 3elgradn: 

Austryackie wojska manewrują codziennie na 
granicy serbskiej koło Dnbrow:cy i koło wyspy 
Ostrów. Ponieważ ludność serbska jest tern za
niepokojona, rząd serbsk; wy^Jał. lam ówa ba
taliony piechoty,

z  e?.ś*ssa.
Petersburg. „Wiecz. Wreinia* zapewnia, że 

spotkanie caia z cesarzem Wilhelmem będzis 
miało nadzwyczaj doniosłe znaczenie polityczne. 
Przedmiotem purozumieuia ma oyć głów nie po
łożenie tamy .rojnie turecko-włoskiej, kn czemu 
możliwe jest zwołaniu konferencji międzynaro
dowej.

rrachya aaa. d e s ć
Paryż. Na wczoraisze’ Radzie ministrów skon- 

tv S i-a u ^ a  ao A f j c z n R z a o p a 
trzona w zboże i mąkę. Minister wo;uy «świad 
czvł, że zarząd wojskowy T Paryżu ro? -orzą- 
dza ^ostateczną ilością środków żywności dia 
wojska. ~

Strajk mai flnrzy «e  I cni?yl.
Bordeaux. Strajkujący marynarze odrzucili 

propozycyę o wybór sądu rozjemczego.

S]Mf4Ó] W Lilbouii
Lizbona. Tanr je tu spokój. Tramwaje częścio

wo kursnją. Strajlr się nio rozszerza

Csszacb- zrei/gnowil,
Wiedeń. Bawi tu regent perski, któiy zamie

rza aiużBzy czat zatrzymać się w Austryi. Re
gent opowiada, żt eiszach baw: obecnie w Odes
sie i porzucił wszystkie zamysły odzyskania 
tronu.

czkfl z trzemL pargaminami z r 1478, 1545,1562, 
świadczącymi o reparacyi piramidy wieży w pomie- 
nionych latach. Gdy już pod kierunkiem W  Karo
la Kremera, Dyrektora Bidownictwu i W , Angaata 
Plasęcdo Badowni: Miejskiego'^zaciągnięte zostały 
przez Majstra Ciesielskiego P. Sebastyana Szku- 
azińskiego, strzały o dwa łokcie i sztybor o jecen 
łokieć dłuższe nad te jakie poprzednio były, w doin 
11 Września 1843 r. w dwudziestą piątą rocznicę 
uroczystego obchuda nadania ustawy Konstytucyi- 
nej Wol: Miastu Kraków i Jego okręgowi a w 28 
roka istnienia tegoż, przystąpioro wśród zgroma
dzonego lada do założenia w y .estanrowanej gałki, 
w której złożono nową zalntowaną skrzyneczkę z 
niniejszym pargamluem, w tę za. dawniejszą oło
wianą z naleiącemi do niej pargaminami

Granicę Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okrę- 
gn od strony Galicyi Austryackiej stanowi Wisła, 
od strony Prns Przemsza Czarna, od strony Kró
lestwa Polskiego Przemsza Biała- a następnie gra
nice wsi Płosi, Pacznłtowie, Zelkowa, Giebułtowa, 
Bolenia, Sniecbowa, Głęboki, Czalic, i. ot. a. Lud
ność Kra,In Wolnego Miasta Krasowa na 21 kwa
dratowych milach wedłng spisu w r. 1842 wynosi 
142008, samo Miasto liczy 40891 mieszkańców, 
w której znajduje się żydów 11939. Dochody Kra
ju wedłng Budgetn czynią summę 1812224 zło
tych poi. 3 gro,

W  obecnej chwili Protektorami Wolnego Miasta 
Krakowa i Tego Okręgn są: Najjaśniejsi Ferdy
nand Iy, Cesarz Anstiyi, Fryderyk Wilohelm IVy. 
Król Pluski, Mikołaj Iy. Cesarz Wszech Rossyi. 
Na Stolicy Apostolskiej zasiada Oyclec Święty 
Grzegź XVI, Rezydentami Najjaśniejszych Protek
torów są: ze strony Austryi JW P, Lichmann de 
Palmrodo, z strony Prus JW . d’ Engelhardt, z 
strony Rossyi JW . Baron d’ Urgern Sternberg. 
Senat Rządzący skrada się z Prezesa, którym iest: 
JW . J; n Chrzciciel Schindler S J. i F. Dr. K» • 
nonik Katedralny Krakowski i Senatorów Ośmiu, 
któremi cą JJW W . X. Antoni Bystraonowski Dzie
kan Kapituły Katedralnej Krakowskiej, Ludwik So
bolewski, ARiander Kiełczewski, Al oxy W ęzy u, 
Franciszek BrzozoWEk., Jacek Księżewski, Prezy
dujący w Wydziale Skarbowym, Wiktor Kopff O. 
P. Di Prezydaiący w Wydział > Spraw Wewnętrz
nych i Policyi —  i Wincenty Szpor O. P, Dr. 
Sekretarzem Jeneralnym Senatu Jacek Maiewsai. 
Wikarynszem Apostolskim i Administratorem Dye- 
cozyi Kielecko-Krakowskiej J. W . X. Ludwik Łę- 
towski Kustosz Kapituły Krakowskiej; —  Pre
zesem Sądu Wyższego J. W . Piotr Bartynowski 
O. P. Doktor, Prezesem Trybunału JW . Wojciech 
Majer O, P. Dr. Kemmisarzem Rządowym przy Iu 
8tycnii.ch Ntukowych JW. Józef Brodowici -lody. 
l>r. Prc.fnasor Uniwersytetu Jaęiel’ ńskiego; Eokto 
rem tegoż Uniwersytetu JW . Kajetan Trojański F. 
Dr. Piofessor; Dyrektorem Policyi JW  Filip Wol- 
tarth. Kommendantem Milicji W . Folfeid Pod ói- 
kownik; Arcbipresbyterem Kościoła N. Panny Ma
ryi JW X . Ludwik de Haselęuist.

Maciej Walenty Sassorski pisał 9 /10  1843.“*.
Obecnie restauruje się szczyt wieży, poczem gał

ka będzis napowrót, umieszczona, a do jej wnętrza 
włożone będą wrzystkie dokumenty dawniejsze, oraz 
nowy akt pamiątkowy ze współczesnymi dziennika 
mi, opisującymi zdjęcie gałki. ' 1

mik a *
''fo?.ków, nieuziela 23 czerwca.

K a l e n d a r a y k  k o ś c i d ^ y . :  Wandy.
K a l e r d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y ' - .  W schód 

słońca o godz. 3 min. 33; zachód o godz. 7 ta. 51 ; 
długość dnia godzin 16 min. 18.

P r o g n o z a  i t a c y i  m e t e o r o l o g i i  a n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, później mniejsze zachmu
rzenie, niestałe, nieco cieplej, później zach. mierne 
wiatry.

Klęska Ro®s$vełta7
(lelegr. „N. Reformy11).

Nowy Jofk. Z Chicago donoszą: Po obu stro
nach panrje wielkie rozgoryczenie. —  Klęska 
Rooseyelta #  konwencie /.daje się być pewna, 
chociaż większość Tafta wynosi dotąd zaledwie 
16 do 20 głosów. Rooseyelt wielkie pokłada 
ni ćzieje w zatargu, jaki wybuchł w obozie de
mokratycznym i dlatego nosi się a zamiarem 
założenia ioweJ partyi, d* htórej należeliby 
także 'sydenci demokratyczni. Komisja wery* 
nkacyjna odrzuciła dotąd wszystkie protesty 
Roose/elta. '

ku 'ąoo * , obradach nad poszczególnymi
wnioskami wydarzyła się scena, która tylko 
w Ameryce, tym „kraju bezgranicznych możli
wości* zdarzyć się mogła. T od cz»  ^łoso" ania 
nad wnieskiair. Hadleya, na jednej z galeryi 
aktorka, panna Dayis, wyjąwszy wielką foto
grafię notóeyelta. taczełe ją okrywać pocałnn-

Od p. Klemensa Bąkowskiego, autora drukowanych 
w „N. Reformie* artykułów2„0 wieży maryackiej*, 
otrzymujemy następujące pismo: W  artykułacn po
przednich o wieży Marj_okiej przytoczono treść 
dokumentów, znalezionych w gałce w r. 184? 
wówczas w „Gazecie Krakowskiej* ogłoszonych. 
Przy założeniu gałki w r. 1843 włożono napowrót 
dawno dokumenty oraz nowy, którego treść nie 
była publiko .ran a wówczus. Do Di ero obecnie, pb 
zdjęciu gałki w r. 1912, dokument ten odpisano, 
a treść jego jest następująca:

„Rok 184a. Gdy p u j reparacyi wieży wyższej 
Kościoła . Arcbiprezbyi iryainego N. M aij. Panny 
a r. 183? rozpoczętej z postępem roboty w r. 1842 
okisuły się ściany podpiekając* wieżyczki i słupy 
głównej pir.midy mocno nadpsute, przeto za sta- 
rariem Senatu Ri: dzącego i wedłng piano W . Au
gusta Plasąude Budowniczego Miejskiego pr*ystą- 
piono do założenia nowego wiązanii ufzymnjącego 
piramidę wieży, pokrycia jej nową ołowianą blachą 
i wyzłocenia bani, chorągiewki korony, tudzież 
gałki i chorągiewek niższych wi iżyczsk. Wyka* 
kosztów dotyczący części wieży po nad trębaczem, 
od miejsca, gdzie się mnry wieży kończą, wynosi 
snmu.| 64,566 złp: rachuiąc 86/126 złotych i  je 
dnej grzywny Eclońskiej czystego srebra, kłórą 
zastąpiono części} a ułośfiwych fnnauszo w częścią 
pienlądzmi % składek parafian Zobranemi stosownie 
do ustairj seiraowej z d. 13 Września 1783 r. 
o środkaeh budowy 1 reparacyi Kościołów.

W dniu 10 lipek i843 r. ep uczono koronę, 
chorągiewkę i gtłkę. w której znaleziono skrryno*

T e s t r  m l a j s k l  i m i a n l a  £ i c w s  o k I e go ;
po połndnin: „Krakowiacy i górale*, wieczór: „T o- 
aca*. -  - v—• <

T e a t r  n a  w y B t a w i e  a r c h i t e k t u r y :  
po południu: „Dwanaście żon Jatota*; wieczór 
„Dama od Maksyma".

Z j a z d  likarzy rządowych z Austryi.
P o p i s  w Instytucie muzycznym (al. św. Anny 

1. 2 ) o godz. 11 rm o.
M s t c Ł  „W isły* z „Bislitz-Biaiauer 3. 0 .“ i

I B. K. S. „Cracoria* t kluben: przemyskim 
„8an 1“ .

W y ś c i g i  k o u n e  o godz. 3 po południa.
W T o  w. c t r z e ł e c k i e m  inauguracyt. króla 

kulkowego o godz. 6 po południu.
W y » t a v r y  o b r a z ó w  i r z e ź b :  w Towarzy

stwie Przyj‘aciół sztuk pięknych (plac Szczepański) 
w Związku rrtystów (pałac Spiski).
W y s t a w a  - r c h i t e k t u r y  na placu za ro

gatką W olską
W y s t a w a  p n e  my  s ł o w a  w domu Towa

rzystwa tecanioznegc (nl Straszewskiego 1. 28). 
M i i z e r m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte od godz.

I I  do 1 w południe przy u(. Studenckiej pod 1. 7.

iyo. Widocznie i on był ciekaw uroczystości kra* 
kowskiej.

Nad Wisłą zaś zapadał coraz gęstszy mrok S 
unosiły s:ę opady. Nagi© za mostem dębni
ckim zapłonęły ar iatła i odezwały się dźwięki or
kiestry 20 p. p. Powoli łódź za łodzią, cały koro
wód, oświetlony lampionami, zaczął płynąć z za 
mostu pod stoki Wawelu. Efekt był nadzwyczajny,
Z jednej i drugiej strony Wisły r odzywały się co 
chwilę oklask: i okrzyki zadowolenia.

Równocześnie zaczął się pc pis ogniomisirzr p. 
Hajki. Istotnie trzeoa przyznać, że te wizyBtkl. 
młynki, gwiazdy, wianki świetlne i t. d były bar* 
dze efektowne i wywoływały grą barw na tle mro
ku nocy szczery pouziw.

Uroczystość trwałe, pod żyozliwym protektoratom 
księżyca, do późnego wieczora. Interesujące efekty 
świetlne były urozmaicone okiassiwanym śpiewem 
połączonych chórów „Sokoła*, muzyką, uwiańczom 
zaś zosta.y żywym obrazem, przedbtawiającym „W a 
wel i W isłę*.

Poć miłem wrażeniem wracała publiczność z u* 
roczystości już późnym wieczorem do demów

Dworek na wystawie architektonicznej.
donieśliśmy wczoraj, otwarcie wnętrza dworku od- 
bęazie się dziś o godzinie 12 w południe. W  uzu
pełnienia wczorajszej notatki donosimy, że pokoje 
w dworku uó.korow le będą całym szeregiem pię
knych kilimów, wyuonanych przez Towarz. „Ki* 
lim* w Zakopanem. Książek do biblioteki dworku' 
dostarczyła księgarnia S, A. KrzyŻurowskiego, wy
stawiając bardzo starannie dobraną kolekcyę ksią
żek.

W sprawie urocaystoścl w Pradze. O zamie
rzonym bojkocie uroczystości praskich prze* Pola* 
kóv pisz* czeskii „Narodni Listy*:

„Zdaje się, iż nerwowość galieyjsk!cL Polakójr 
idzie tnfc daleko, iz tracą jasną o yentacyę o stO-( 
sunkach raeczywistych. Polacy robią niepotrzebnie 
z udziału w uroczystościach prackich politykę i t* 
brzydką politykę, za którą nir Będą im wdzięązfll 
ani ich bracia z Pozn?nii , ani z Królestwa. Gdy 
Polacy przyjadą do Pragi, to przekonają się, ż* 
c-eskl ind przywita ioh z radością, jak braci, i ni* 
będzie zważai w interesie szerszej idei o drobni 
spory i niezgody, któr* są między nami a Polaka
mi. Między awoma sąsiadami jest natnralnem, że 
i prsy najlepszej woli mogą wyniknąć nieporozu
mienia, ale z powoda nich nie trzeba zapominać o 
Koniecznem wzajemn6B, porozumieniu. Taktyka nie
sprawiedliwa galicyjskich Polaków może jedyni* 
wzbudzić nieufność w Ozeehaoh przeciw Polanom 
i zaszkodzi im, a nie Uzechom. Czesk’ ind będzlr 
uważał za obowiązeu zwracać speeyainą uwagę na 
ciężko doświadczony nnróu polski, ale nir . możn 
hśb od nas spodziewać, byśmy byli powolni nieuza
sadnionym żądaniom*.

Od zntnego publicysty czaskiego p. H o y o r k I ,  
otrzyma1 iśmy wczoraj następujący teleg-am:

„Biskupa Eulogiusza, Bobrińskiogo, Dudykiewl- 
cza, Werguna nikt do Pragi nie prosił.

H o r o r k a * .  
„Nieprz3rwalność .machlnacyj słow ieńsk.ch” . 

Pod tym tytułem wygłosi we wtorek daia 25 b. m. 
p. \Vładysław Stadnicki o godz. 8 wieczorem od
czyt, omawiający udział Polaków w zbliżających się 
uroczystościach praskich. P* odczycie, który się od
będzie w lonalu „Znicza* (ul. Jabłonowskich 1 .18, 
parter) —  dyskusya. Wstęp 20 hal.

„Mazepa* po esperancku. Na kuku ostatnich 
wszechświatowych kongresach esperanckich ustalił 
się zwyczaj wystawiania W języku międzynarodo
wym klasycznich sztuk tego narodu, w którego 
kraju odbyw» się Kongres. Tak n. p. w Waszyng
tonie odegrano Szekspira „Jak s’ ę wam podoba*, 
W Barcelonie ł rageuyę kRalońską „Tajemnica bó
lu* ęiAHa Gcal), w Antwerpii sztukę Pawła Spaa- , 
Ka „Kaatje“ , w Dreźnie „IŁgonię w Taurydsie*, 
wykonaną przez artystów ULlejscowych, a dodatko
wo Striuduerga „Pannę Julię*, opPJtOT.ąbą piz&* 
"zwedzklch artystów ze Sztokholmu

Sprawę edpowleduiegó przedstawienia po-skiej 
scenie powierzył komiret VIII Kongres Ł „Ijwiąt 
kowi artj stów i artystek teatrów polskioh* r  Kra
kowie i Związek zajął się opracowaniem i wysta

T e a t r  m i e j s k i  
Józefina*.

w e  L w o w i e :  „Napoleon

„Wifahki*. Jak co roku- tradycyjna uroczystość 
„Wianków* śoiągnsle wczoraj tysiące pablicznośłi 
na brzegi W isły. Stoki Wawelu, amfiteatr między 
Wawelem a mestem dębnickim, oała ulica Powiśle 
o'as przeciwny, dębnicki brzeg W isły był już od 
godziny 6 wieczorem wypełniony tłumami publicz
ności za wszystkich sf:r, pomimo, iż obchód mógł 
nie dojść do skutku z powodu grożącego deszczu, 
D*szez jednak krótko trwai, a potem wypogodziło 
się nzwet, tsk, że z pod Wawelu można było ob 
se'wować przepiękny, czerwcowy zachód słońca.

W ogóle pogoda sprzyjała. Gdy zmrok zapadł, a 
na "Wiśle z iczęły się odbywa: ćwiczenia oddziału 
wioślarskiego, pojawił się na błękicie nieba księ-

wieniem „Mazepy* w doskonaleni przesiądzie je- 
dnego z najwyoitmejezyoh esperantystów w świacie, 
p. Antoniego Grabowskiego z Warszawy. Obsapa 
„Mazepy* po esęeiancku jest następująca: Ameim 
p, Wyeccka, Wojewoda p. Sosnowski, Zbigniew p. 
Mary ańskl, Mazepa p. Stanisławski, Król p. Je- 
duowski, Gbmara p. M. Węgrzyn, Oh-ząstka p. Biegań
ski, po3e! p. Nowakowski, Kasztelanowa p. Krysińska.

Artyści Związku odbyli specyalny Kurs Esperan
ta. opanowali już roli pamięciowo i odoyli kilka 
prób. Obecnie z powoda fervi wakacyjnych przygo
towania zostały przerwene; z początkiem sierpnia 
artyści zjadą się w Krakowie i podejmą próby na 
nowo.

Ze Sportu. Turniej teonisowy, urządzony przez 
sekcję tennisową A Z. S. zapowiada się znakomi
cie. Między innymi zgłosili swój udział tak wybi
tni g'acze, iak pp. Szwede. Neuhaner (Opawa). Ko- 
walewssi (Warszawa).

Prócz tego przyjeżdża trzech pierwszorzędnych 
tennissitow z aastryaekiego związku sportowego a 
Wiednia. Spodziewani graca, ze Lwowi.. . ► 

Zapisy pisemne wraz a dołączeniem wkraaki poi.5 
adresem: p. Szymon Wermuth, Starowiślna 35 —  
Osouiścir w lokalu związku Collegium Novum, sala 
Nr 2. Lista zgłoszeń zostanie zamknięta z dniem 
25 b. m. „ -

W  tych ‘ dniach otworzył K l u b  S p u r t o w j  
„ C r a c c T i a *  wn wrasnym parku gier boiska oeu- 
nisowe, urządzone wedłng wzorów zagranicznych na 
grubym podkładzie ceglanym, dzięki czemu boiska 
w paru godzinach nawet po silniejszym deszczn 
zdatne są do gry. Godzina gry dla nicczłoukó* 
kosztuje 1 K 50 hal.

Wpisy na kurs I. pryw. somin. naucz, żeń 
skiego 9- Miinnichowej w Krakowie (uh Raduiwil 
łowsks. 13), rozpoczną się z anien .26 b, w, - 

Egz mina wstępne tamże odbywać lię  będą 27 
i 28 cie-wca,

W At - -  ̂ M

%
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WscIeczKa do Pienin, orsąd-sona staraniem „0- 
ka naucaycialskiego, odbędzie się ania 29 

b, m. Zgłoszenia jeszcze nadsyłać można pod adre- 
len K Óolacbowskf, ni. Loretańska L 16

Upadek w klatce schodowej. Wczoraj o godz. 
I po pofidniu spadł z pierwszego piętra kiatki 
whodowej jednego z domów przy nl. Brackiej 19- 
letal pomocnik murarcki, Feliki, Scrychelski Doznał 
W  witrz^snienla mózgo i złamał rękę. Zawezwany 
U  aiejsce wypadku lekarz pogotowia ratunkowego 

idaitllł nieszczęśliwemu pierwszej pomocy, poczem 
fnewisziono go na oddział chirurgiczny izpitala 
Iw. ł  azarza.

Napad bandytów. „Kuryer W arsz»w»ki“ luno- 
■1 W  obiegły wtorek, na szosie między Wiern- 
isowem a Lntntowem, uzbrojeni w rewolwery bau- 
iy t f  napadli na jadących wozem dwnn'sta handla- 
riy gęsi i, gruząu śmiercią, zużądali wydania pie
niądz/. Wystraszeni handlarze bez oporo dali ban
dytom około ^000 rnbli.

Gdy bandyci obrabowali handlarzy sęsl, nadje
chał drugi wóz z księdzem, jadącym do Jmnuowa 
dis »a»tąyienla tamtejsz sgo pruboszcza, który wy- 
jsżdis na urlop. Ksiądz zaczął przemawiać do ban
dytów, aby zaprzestali raonnkn, ci jednak pobili 
księdza Kolbami od rewolwerów i zbiegli. Rannego 
księdza przewieziono do Wieruszowa.

Zabawa w „bandytyzm1*. W’ pismach warszi r- 
•kich czytamy: Do niejakiego M. H, przy nl. Że
laznej nr. 85 w tych dniach w poła .nie, gdy cała 
rodzina siedziała przy stole, wtargnęło kilka lndzi 
w maskach i, wołając: „ręce do gór.v“ , zażądało 
klaczy od .zsfy Żona właściciela miecze .ni,. ze 
stracha zemdlała, przerażony zaś U H. oddał im 
klncze. Gdy już je mieli w ręku, wybachnęli śmie- 
enem i zrzucili maski. Jak się okazało, byli to 
przyjaciele H , krórzy chcieli go przestraszyć, po
nieważ poprzedniego dnia w rozmowie z nimi o- 
świadczył, że gdyby go bandyci napadli, to nie 
uląkłby się i broniłby sią odważnie. „Dowcip* je
dnak miał amntny wynik, gdyż małżonkowie H »e 
stracha rozchorowali się powali it.

Dramat na granicy. „Beriiuer Tageblatt" opi- 
■uje następująco tragiczne zajście aa granicy w po
bliżu T jlij. Grapa wychodźców z Litwy chciała 
■ią przeJostać przez granicę, w tym celu więc prze
wodnik ich' rmówił ai, s posterunkiem po i tronie 
rosyjskiej. Pertraktacje te jednak zabn ty tyle cza
su, że właśnie nadeszła chwila zmiany straży, wo
bec esrego strażnik port dził przewodnikowi adać się 
do następnego posternnkn, sam zaś po zluzowania 
go ukrył się w zaroślach, chcąc się przakonać, co 
i  tego wyniknie.

Dragi pOBtsrunek zgodził się na przeor zczenle 
I wychodźcy mteli już przekroczyć kordon.

Pierwszy strażnik, obawiając się widocznie od 
powiedsialnoici, wybiegł s ukrycia i począł nama
wiać kolegę, żeby cofnął wycbodźców, była jednak 
już zapozno, Mimo to pierwszy wystrzelił z kara
binu na alarm, drngi zaś widząc, że sprawi przy
biera fatalny bieg, i ni srzył eię i strzelił do wolegi, 
widząc l_ i  go podnoszącege eię z ziemi, etrzelił 
drugi raz 1 położył go trupem.

Po chwili, kiedy w oddali mazali się strażnicy 
•n kumach, krzyknął do wychodźców: uciekajcie! 
I w y» rżałem w piersi pozbawił się życia.

Przytyły oddział znalazł ca miejscu dwa trupy 
i dojrzał grupę wychodźców już po stronie prnskiej.

Śmierć blikupa. w Banialuce zmarł biskup 
tamtejszy, Maryan Markowicz, Franciszkanin, w 72

N O W A  ; K E f  O ń l l  A Niedziela 23 Czerwca 191?

m u  życia, Do jego dyeeezyi należą u aralie w ko
loniach polskich.

O stosunku jego do lndności polskiej świadczy 
fakt, iż zabronił on w swojej ćye"ezyi ks. Czer
mińskiemu z Krakowa rekolekcji i misyi, urządza
nych dla Polaków. - •

Mianowania. „Wiener ZtgL ogłasza: Minister 
sprrwiedliwości zamianował prowadzącego księgi 
gruntowe, Adama WonicKiego, urzędnikiem wyko
nawczym I klasy przy Bądzie krajowym w Kra
kowie.

Minister handlu zamianował Komisarzy poczto
wych Franciszka Musiała, Dyouizego Matką i Jó
zefa Zakrzewskiego Bokretarzami.

Glosy publiczna.
L*o dziękowanie.

Słowa wdzięczności i podziękowania wyraża
my naszej Szanownej i Kochanej Mistrzyni pa
ni Carnioli za Jej pracę i trudy, ponoszone w 
celu wykształcenia nas głosowo szkolnie i ar
tystycznie. . Wy hiferamy drogę puDlicznego po
dziękowania, aby Jej jawnie : wobec wszyst
kich wyrazić swą wdzięczność uznanie.

Z prawdziwym szacunk sm 
Marya Zak rzewska, Anna Żyrkiewiczówna, Zo
fia Straszewi czówna, Zofia Weitzowa, Ada Fi- 
lowiczówna, Ewa Woynńwlczówua, Zygmunt 

Witkowski.
Kraków, 20 czerwca 19i2 r.

Ubiór
m ieszczan ina i n a M M e p o -
(W yjątek z „Dziejów Krakowa" K T e m e n s a  

B ą k o w s k i e g o ) .
Znikomość szat łatwo tłumaczy niezachowanie 

się oryginalnych -irojów z lat odległych, a rzad
kość ich nawet z czasów stosunkowo nam bliż
szych. Dochowały się po muzeach i skarbcacn 
jedynie drobne historyesne resztki po królach 
i magnatach, cenne stroje liturgiczne, nieraz ze 
świeckich szat pobożną ręką na ofiarę dla ko
ścioła przerobione —  zresztą, chcąc zrekonstru
ować strój dawny z pewnej epoki, potizeba 
mozolnych studyów, porównywania opisów, dro
bnych i rozrzuconych po rozmaitych pismach 
wzmianek, z portretami, obrazami, rzeźbami, 
nagrobkami i t. d. Trudności nar u wa ją się tu 
znaczne, bo i dawniej znano m o d y ,  nieraz je
den rok lub kilka lat, przegradzające opis od 
porównywanego portretu lub obrazu, wprowa
dzały zmianę w uh'ór, łatwo więc popaść w a- 
nacJironizm i pomieszanie strojów. Również 
s t a n ,  g o d n o ś ć ,  z a m o ż n o ś ć  wpływały na 
r ó ż n i c ę  s t r o j u  tak,, że należy tylko z naj
większą ostrożnością wprowadzać pewne twier
dzenia stanowcze. Nieraz drobna zmiana w kro
ju, lub rodzaj materyału użytego, tworzyły no
wość, osobnem mianem nazywaną, skutkiem 
czego spotykamy cale setki nazwisk strojów, 
które właściwie nic nie objaśniają rzeczy, 
owszem, utrudniają odgadnięcie treści i formy. 
Wielu prnarzy XVI i X Vll wieku wspomina

zmienność ubiorów szlachty. MieszczarJe szli 
za jej przykładem, a „Prawy rycerz" S t a r o  
w o l s k i e g o  żali się. „Nie możemy rc oznać 
w rysiach organisty oć senatora, an: w bława
cie rzemieślnika od szlachcica*, a P a s e k  pi
sze w swych pamiętnikach: „Bo taki zwyczaj 
u nas w Polsce, że choć kto suknią na nice 
wywróci, to mówią: że to moda i potem ta mo
da ma wielką komplacencyą u ludzi, pók: me 
przyjdzie do prostych ludzi. Co ia pamiętam; 
odmiennej coraz mody w sukniach, w czapkach, 
w butach, szablach, w rządzikach i w każdym 
aparacia wojennym i domowym, nawet w czu
pryna: h w gestach, stąpaniu i w witaniu! Nie 
spisałby tego na dziesięciu skórach wołowych".

Nie brak licznych narzekań i satyr na skłon
ność, zwłaszcza kobiet wszelkich stanów, do 
strojności i zmiany mody Im dalej wstecz hi- 
storyi wszystkich 'odów się cofnąć, tem więk
szy widać popęd do strojności. Cywili żacy a 
przynosi inne potrzeby; strój nie imponuje dziś 
nikomu, suknia codzienna służy potrzebie i wy 
godzie, stąd staje się kosmopolityczną, ujedno
stajnioną w całym 'świecie Na ukształtowanie 
Się strojów narodowych wpływał przedewszyst- 
kiem tlimac: w kraiach ciepiych południowych 
przyjęły się ubiór* kuse, lekkie, w północnych 
długie, ciężkie. W Polsce więc wyrobił się typ 
sukni zasadniczy w postaci tej ostatniej, t. j. 
sukni przedewszystkiem ciepłej, a główną jej 
częścią jest żupan, futrzana czajka i buty z cho
lewami, zarówno n ludu, jak u sziachty - i mie
szczan, do których to sukien w biegu czasu 
przybywały zwiany w kroju i dodatki stroine, 
głownią, pod wpływami wschodnimi (kontusz), 
u ludu sukmana, wyloty nasy, guzy, w końcu 
skromniejsza czamara: szabla, z powodu małego 
dawniej bezpieczeństwa, stała się od dawien 
dawna nieodzowne* uzupełnieniem stroju i

Obok barwności dawnych strojów, wywoła
nej barbarzyńskie* zamiłowaniem do strojności 
i pewną potrzebą zadowolenia pragnień pięk- 
ni —  drugą cechą ich jest zbytek który wy
wołany był stosunkiem stanu ekonomicznego 
do potrzeb cywilizacyjnych i do sposobu uży
cia majątku dla dogodzenia sobie i rodzinie. 
Zamożny człowiek dawnych czasów ożywał pie
niędzy na kosztowną budowę doma, na obfitą 
luchnię, kosztowny strój, ozdobiony cennemi 
futrami, z drogiego, wyborowego materyału, z 
obfitem użyciem złota na pierścienie i guzy, na 
wet drogich kamieni, kosztownej broni przy 
boku.

W  owej epoce zamiłowania do strojności i 
zbytku przyjęły się n "szystkieb tarodor, nu- 
ino zmian mody, pewne zasadnicze kształty ,ra- 
kni i broni przy boku noszonej, powstały stro
je narodowe, a dlatego właśnie, że ustaliły się 
w epoce strojności zbytku, odznaczają się 
stroje narodowe drogością, czy one są hiszpań
skie, czy włuskie, francuskie, węgierskie, czy 
poiskie, a jeżeli dodamy, że strój ten wymaga 
kilku garniturów na pory roku, na żałobę, na 
uroczystość lub na codzienny użytek, to zro
zumiemy, że on jest za drogi na dzisiejsze sto
sunki.

Już dawno pojawiaiy się ustawy przeciw 
zbytkom, które jednak nie znały jeszcze prakty
cznego celu skierował’ a wydatków ku pożyte
czniejszym celom, lecz kierowały się moralnym,

przez Kościół dyktowanym celem umiarkowania 
użycia; później ustawy zwracały się w tym kie
runku tyiko przeciw mieszczanom, aby nmniej- 
rsyć szlachcie konkurencyi w nabyw. mu sn- 
nych przedmiotów konsuracyi. W  XVI wieku 
wyszły z użycia przepisy przeciw zbytkom i po 
szłv w zapomnienie Pod wpływem humanizmu i 
renesansu uważano zbytek zt objaw kultury i 
smaku, dopiero później zaczęto bądź w sposób 
literacki, bądź Kaznodziejski występować prze
ciw zbytkowi ze względów moralnych i eironu- 
miczuycb, jednak zasad tych nie stosowano do 
szlachty, aż wreszcie i w XVII wieku odezwało 
się ustawodawstwo w tyra względzie —  ale tyl
ko przeciw „plebejom", j. mieszczaństwu. — 
Zbytek mieszczański był pospolitym argumen
tem w ustawach posłów sejmowych kiedy po
pierali zakładanie nowych ciężarów na miasta 
Rzeczypospolitej, to też sama Rada miejska kra 
kowska uchwaliła w roku 1643 zakaz droższych 
strojów niewieścich, „zważając, Ż6 wąpamałe u- 
brania niektórych niewiast krakow >uct wywo
łują w szlachcie wie'ką nienawiść do miasta*. 
Na wyższym mecc stanowisku stanęły Sejmy z 
roku 1776 i 1V8C w kwestyi zbytkowej, regu
lując ją w duchu ściśie merkautylistycznym, ale 
wyaając przepisy te o dwieście lat Łpóźn.one.

Konstytucya stara się już wywrzeć nacisk 
i na szlachtę, wprowadzając mundury wojewódz
kie, które t y l k o  z k r a j o w e g o  s u k  n a  ro-  
b o n e  b y ć  m o g ą ,  „co jednak noszenia inszych 
nie mundurowanych sukien nikomu nie zagra
dza". Celem iego urządzenia ma być, jak mówi 
ustawa: „zachęcić krajowe manufaktury, a prze 
to wychodzącym za granicę pieniądzom niejaką 
nczynić ramę*. W  roku 1786 założono w Kra
kowie fabrykę sukna, która jakiś czas dostar
czała mieszczaństwu i szlachcie Krajowego ma- 
teryału na ubrania. Wszystkie te przepisy były 
już spóźniona, zapoczątkowany przemysł krajo
wy upadł wkrótce skutkiem rozbiorów, a tak 
przez cały ciąg istnienia Rzplrej zagranica ciąg 
nęła zyski z Polski, dostarczając jej przeważuej 
części artykułów konsumcyi stroju, bo tylko 
biedniejsi mieszczanie i chłopi poprzestawali na 
skromnych krajowych suknach; bogatsi i cała 
szlachta okrywała się matepyałami głównie za- 
granicznemi. Energiczniej szemi są przepisy z r. 
1780: „Od publisacyi tego prawa za rok zo
staje zabronione „wszystkim bez żadnej eks- 
cepcyi stanom i płci* noszenie szat kosztow 
nych, używanie galonów, złota i srebra ciągnio- 
neg o ubieranie liberyi DOgaco, kupowanie mebli 
drogich zagranicznych, wprowadzanie klejno
tów*. (C. d. i 8t.).

z Kielo, Jadwlgn Drieślcwskr z dziećmi z Genewy, Je
rzy (JSisiu z Zakliczyna, Aliokał 2aremuowicz ze Skal- 
mierze Edward Ź o ł-w .k ! z Radomska. Ńadireja Ozen 
eon, Maryz Ko/oazyni z Mesk- -  Józef i W/aeyzJaW 
Skienarscy ze StogLio* ic, Agu esika Pietnch z Warsza
wy, Józei Świę<h z Mysienic 

HOTEL BELViDERE, a Baszto1 rf*, 27, w pobliżu dwor- 
c i kolej, (pokoje rd ‘i koron. L« cienki, rtJtuui acya i 
-’.aw.0rui* na miejscu): prof. fiikoiaj uakid i z Saadn- 
mi irza, ór inż. Rudolf Pawlik z Wiednia, inź. Teodor 
Appel z Bnderstadt, Antoni Świderski i  synem z Jawo
rzna, Ignacy Haincrschlag z Noweg Targa, Jan Wa- 
gner z Wąsowa (Król. Pc'.}. Antoni t -leka z Glinianki, 
Jan Maurer, Tulio«? Wouger z Wiednia, Franoiszek Ślą- 
waczek z Melnrka (Morawy), Wincenty Rokoś z Pragi, 
eianciszek Horak Przeto ra, Adolf Bouer z M. Rarls- 
dorf, Juliusz Unucki z M Sohonber-. Michał Janowski, 
Wikio Ohailschen! o, Sergei Popofi, Wiktor PI.„kin, 
bołgei Pomkejeff z Peteisburga, Tac Jouke z Przybrani'. 
(Czechy), M. Pienksu z Nowego Jorku.

O k i i l i s f  a  ĵ.ifHika obecnii

Krnkto, Piat DomlnlK^Ht, i. Z.

lir .1 Czet Jasieński 
I w o K i c s :

o r d y n u je  o d  1 0  c z e r w c a  B A Z A B .
4976 10 1C

K a R L S L A G

Drlini
sycetu Jagieli., ordynuje, jak lat ubiegłych, dom 
s ir u u c u a p o ile iL O  (przy Mlihlbrunnie).

Odpowiedzialny redekior i wydawca: 
M i o h a ł  K o n o p i i k s k i .

Kupli pri§Jr. Jny cl u
Kraków, 22 cz»rwca.

NCWV HtiTE- NARODOWY, 1 iność dri Stanisława 
Adan i kiejro, uli jt Poselska, 22, (gnstwwme od reswuro- 
wany. Parkiety, światło elektiyczni'. reotauraoya, łazienki 
w mej sen. Pokoje te ‘wiatłem od 2 koron w zwyż i 
stajnia): Makiy milian Iikioreki z Dobczyc, August Bien- 
nek z Berlina'(Marya El. Evrard z Ecerudy (Fran.ya), 
StunisUw Jarzyński z Osmolic'(Krói, Pol,), Fryde yk( wie 
Urgscnelderowie ze Lwowa, Marya Czarniecka z diieCmi

R o r r . f t  e .
Wibiień, 22 czerwca. Kuua giełdy wiedeńskiej:
Lcsy: a) prooeutowo . ustryao. sakładr kredytowego 

a obL pro, sroka 18S0 3-pra. 2 -J-—. Auetryuki -go zakłada 
kredyt, • obi. yrc. % t. lasu 8-prr 2&4--,  OreguL Im- 
najc O 1870 U 100 złr, ivs-—. Węg. Bi ara Łip
po 100 itr, *-p:c. 242-—. Pożyć serb, prem* po 1<'0 fr, 
a-pre. .13 —. d) bezprocentowe Budapesztr Jku (fiasilics, 
5 słr. 26*—. Zaał. kreo. dla E  i p. po 100 f f ,
Clarjr ałr. 40 m. k. 170*—, Pożyczka m. Lubiany 20 
»ł. 6b*—. Czerwonego Kizyża austr. tow. 10 zł. óu’—■ 
Caerw. krzyl» w?g, Tow. 6 *łr, 31-—, Losy fond 
aroykaięcia l.ućnlfa O ełr. 76 — Salnu 40 iłi n . 
330-—. Tureckie oblig. prom. Kolei pc 100 fr -JSS‘40. 
rueok e oblig. prem. kotai pro. iłO-^O. fioty Kom. na 
Wiednie a 1874 roku 496-—. 5

WIjdeu, ab czerwca. Zamknięci, wczorajszej giełdy 
popołndniow ij noto ano-. ■:

AJkoyei Austr. Zak> krrd. «B 60, w«.g. Taki. kred, 
840 25, źnglo .toko ifcJO Umont nkh 007 10, Lkn
derbauku 5.9 50, Bankvereb 83b - ,  Podenoreć1* 2 3>». 
Galie. Banku lilpoteckaego 700 —, Airyii praik.egł 
banku kredyt. ~  —, Kolei paustwowyoh 7 >7 2f>, ic 
lei południowej 96 —, kolei pemoouej 50 3C, koiel Czer-
niowieokiej , Alpiny in). 60, Rli •» tfaraayl 7’ 0 —,
Praskiego Tutt. zelainerr') 8f 81, Fabryki bibą: 1014—, 
Ab.cye tureckie tyL 347 —, Gal. Kaip Tow. nafh 7o<. 
Obi. węg. indemniz. 37 8t>, Renta tnajowu o? 8() Au ity. 
rentt koron. 87 80, Węgier renta koron i7 8fl. 56-letnie 
Linto Tow. zred siemak. 8'. óO, l*/a Listy Bi„ rkn blp.
90 60, 4 ’/*’/« LlitJ Baukn nip. t7 75, 54/, Llał ż B a ik . 
hio. .10  , 4%  Listy bank- k. j. 89 ó1, 4 '/ ,%  *sty
f  "k r  kraj. 88 25, 4*/0 Gal. Obi. propln. 97 10,
Gal. połycrkl kraj. 1898 Bł rO, 40/ r*oiy«k£ m, Lwo.r?
91 25, 4 %  pożyczka to. Srakbwu 86 7e Losy turecki! 

— , Marki 118 11 Ruble. I- i i  50, Ro.yj. joiyozks241 — — i  w i*
10 . 30, Skoda 746 —, Powsz. B dopoz. — — 

Usposobienie osłabione.

Zakład artyttyoznc-kamleniazcki
I budowlany

Józefo Kuiesz?
naprzeciw omentsrza w Krako
wie. u04iada ,rlclkx rybńi goto- 
wyoi pamnlkńwzpiMkcwca,gr«- 
mwo 1 mararn Podejmnje się 
wykOLzniagrobowcń ■ w miejsc! 
i na prowrncnyL Tela''- ’  »o6. 

33 137 O

Mieszkania z ogróiikiem
poszukuje się od 1 października: 5 lub 
6 pokoi, kuchni, łazieuk* i t. p , na su- 
cnym parterze lub I piętrze. Pożądane 
pokoje słoneczne. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracja- „N Reformy* pod S. H,________ 6543 | 2 _______

O B R A Z Y
Azentfwirza, Pcznańshicj, Czajkowskiego, Dębi- 
3ki*go. Fi«a4.a. Filipkiewt.a Grotla, Januzzew- 
rkiego. Kamee kiego, Karpińskiego, Malczew^ie- 
gc Matejski, Mehof""., Fod? iirNkgo, SicLul- 
sidegc Stan:8ław8kl%ó, Ufiembły. Weissa, 
WyczOłkA^shego, Żelechowskiego. Źarneckie- 

JF i t. d. — sprzedaje za gotów1, i na spłaty

S A L O N  S Z T U K i
B. 6ABRYELSKA

K r a k ó w  - - - - -  JR yn ek  3 5 .
Wystawa -twa * od 9 -ano do 7 wieczór.

Wstęp wolny. 4600 14 O

Samochód
KO w ynajęcia  na godziny i dnie. W ia
domość W firmie .„B E M Z " , nl. św 
Tomasza (Grand Hotel). Teł. Nr 102«
w 5483 3 10

5 pokoi
pcić j dla służby, iaziensa, elektryczne oświe
tlenie, L drągiem piętrze, od 1 Lipca da wy- 
najęci-i. ° ie   ̂ szy :w«ita, 400 korun. Ulica 
X  irmelieka 54. 6447 3 3

Oaaba starsza
ni w ntensie. Ma doorą praktykę. Ro>nańska 
poste restante Kraków. *5498 2 2

Kto urządza obchód 3 Maja, ten musi 
iobie kupić

R s .  H u a o n a  K o ł ł ą t a j a

„Gfytór pism"
do którego życiorys, oraz objaśnienia 
nr sei  S tid i& ła w  R fm a r . Książka ta 
(300 i/tron druku; daje doskonały obraz 
wynadków z okrssu rozbiorów Polski, 
gej na ceferoletniego, czasów napoleoń- 
sR ich i Księstwa Warszawskiego. C en a  

K 1'50. Do nabycia wc wszj a Jach 
u i i  garniach. oraz krakowskiej Drukarni 
Nakładowej, Kraków, Kopernika 8/A.

20$ 9 .

przemysłom-
t? KraKońdie. Rynek i ^ n y  L. Z4

Panna
piszącE 'biegle na maszynie, z sześcioletni.* 
praktyką w biurze nota-yainem, iszukuju 
!(lpr ariedniego zajęcia, Zgłoszenia pod t Z. 25 
poste restante Kraków, za okazaniem kwitu
inseratowego •' ń466 3 ?

na mocy przedwstępnej koncesyi Wys, c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 
8 czenrca 1912, L. X III a 1896/? ugiabźa mme/ć

2 * : b a j e c z n i e  n i s k a  < e s ę .
są jeszcze do sprzedania: Kilka biurek, kilka szaf, maie^a^e nowe, stoły, ror'je 
strzelby, dwa atomy, maszyna do szycia Singeiii, aywany i urządzenie'kuchn* 

’ i wiele drobnych przedmiotów, 5417 3 £

PuŁ Skzną hay® A ukcyjna  - - > y ręk
na kapitał akcyjny w kwocie K 2,000.0U0, rozłożonej na 1U.000 sztuk akcyj 
po K. 200, na okaziciela opiewających, celem zbudowania pierwszorzędnego

hotelu pod firmą:

i a

Wplata akcyi nastąpić ma w wartości nominalnej i rozłożoną hądzia na 3 raty, 
z których pierwsza w wysokości 40Vo płatną będzie* przy aubskrypcyi. Pozostało 
60%  rozłożone bądą na 2 raty, z których. 30%  płatne będą 3 listopada 1912,

dalsze 30%  pierwszego lutego 1913
-*. ł

Subskrypcyę, która zamknięta zostanie z  d n ie m  17 l i p c a  1 9 1 2  r . ,  przyjmują 
oprócz Banku przemysłówo-budowlanego, także inne instytucye linansowe, domy

bankowe i kantory wymiany.
Szczegółowy prospekt wysyła się na żądanie odwrotną pocztą.

Slf
starszego, bezdzietnego m a łż e ń s tw a  
do prowadzenia kuchni dla urzędkików 
(około 20 mężczyzn) na wiasny rachu
nek —  do m ożliw ie-Jjrhłfgu TsCąpie- 

TrA?. J ią ź  mógłby otrzymać odpowiednie 
zajęcie w fabryce Znajomość języka 
niemieckiego pożądana. Zgłoszeni: tyl
ko listowne z dołączeniem odpisów świa
dectw przyjmuje AdminEtiacya Nowej 
Reform y". pod 5458. 5458 2 2

Kraków, ni, Jtafcowlcka 7, tal. 462.
W7*kop»i]e grobnwoei pomnlkL t»K w mifljiou/aji 
ma proirinoyl,, ora. poiuóa wieikt wybói nfi ai. 
W  gotowyon « piŁłitowcł. marca urn 1 p ; mg

Pokój, kawalerski
zaraz do wynaieeia . Karmeli-
C k a  8, I I  p .__________  ~ 5486 2 (

’ n  w o ! y
półkryte, wózki, lane"., faeioni kncaąę, 
h rekti t. p., do *px*«daula K ra b ów , nUCa 
Zw ierzyniecki. 39. 5488 8 9

do miejsc kąp-elowych i lo tn is k  tvysyla w skrzynkach "  y- 
pożyć d in ia  A d o l f a  7 Limplowicza w Krakowie 227 5 o

m r  c k a  9 .  i m

Odznaczona złotym medalem i dyplomem honorowym w Karlsbadzie 1G0& r-

Fabryka kutrów
-  -  i j j t o r b  p o d r ó ż n y c h

pod firmą

Kraków, w czerwcu 1912, M l i  2 3

E d w a r d  h r .  M y  c i e l s k u  W ł a d y s ł a w  K r ,  M y  c i e l s k u
D r  G u s t a w  K a d m .

Kraków, przy ul. Krakowskiej L. 7, {. piętro
poleca wielki wybór kufrów torii podróżnych i wszendch przyborów do po
dróży w najlepszych .gatunkach. ' starannem i eleganckiem wykończeniu, po

; przystępnych cenach. 5496 i 2

Jedynie tylko dla reklamy!
Poatauowiiem pri.ekor.ft0 kaiaego. ie  tylko u n?,ni& za n:ałi pieniądze nabyć możni 

najlopszą konfekcje meiką. ip-zedaię dopók. staroiy zapas, I pa-ę or- l̂z dobryo' Wj’(r . ,r «  
łych eleganckich gpooni na ,owsz' go fasonu, nienaganny T-iedeiisk' krój w i. sjpiękńiolśzGin 

ykoóczeuiu i cedepszej jakoao: tvlko za kor 5'50, S Dar- kor. IG-5C. W U a Okolfcino- 
Haon !r i.’*u]. więa.j nii owa razy tyle* Bar-ra według iyozen a . . ako miara ^yUa^dzy pod1 
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